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„GŁOS NARODU“ 


WYDANIE WIECZORNE. 


Wychodzi dwa razy dzien 

nia o godz. 12-ej w po- 

ludnie i o godzinie 6-tej 
wieczorem. 


PRENUMERATA wyno- 

si w Krakowie: miesię- 

ognie 2 kor., kwartalnie 

ker. 6; za jednorazowe za- 

noszenie do domu dopła- 

ea się 40 ., za dwura- 
zowe 60 hal. 


Na prowincji: miesięcznie 
kor 2 hal. 70, kwartalnie 
kor. 8. W państwie Nie- 
A kwartalnie kor. 
L; 


ca sig 60 hal. miesięcznie. Zmiana adresu: 40 hal 


Wychodzi dwa razy dziennie. 


ii 


Cena 6 halerzy. 


i 


Adres tel. , 


Wychodzi dwa razy dziennie, 


ARODU 


Dziennik założony w r. 1892 przez JOZEFA ROGOSZA. 


Redaktor naczelny. Dr. Antoni Beaupre. 


w innych państwach: kwartalnie kor. 12, Za jednorazową wysyłkę dziennie dopła- ¡| dlegają s Pow, — MR Redakoya nie a 1 Adres Reds UL 8w 
Krzyża L 7. osu 


„GŁOS NARODU": 


Osobna prennmerata na 

wydanie wiecz. wynosi 

miesigoznia w miejscu z 

odnoszeniem do domu 
1 koronę. 


Namer połndn. 19 ha. 
wieczorny 4 hal Listy 
pieniężne przekazy na 
prenumeratę 1 inseraty, 
franco do Administracji 
„Głosu Narodu*. Pre- 


cztowy wo 
ohji i w państwie nie- 
mieckiem — Reklamacje 
nieopieczętowana nie po. 


arodu* Kraków, Tel. Nr. 


ds (inseraty) przyjmuje kierownik tego działu p. WŁODZIMIERZ STRYCHARSKI w biurze inseratowem „Głosu Narodu“ róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L 7 
(0) ismem (petit) za pierwszy raz 15 halerzy, za każdy następny raz 12 hel, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal 
każdy następny 12 bal. — Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. — Nekrologi itd. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, 


miejsca wiersza drobnem 


za pierwszy raz 


asak 


Hausmanna. w Wiedniu Haasenstein € Vogler. M. Opelix, M. Dukes, M. Schalek, E. Brann, Kutachbera 6 Sohleri, R. Moses Friedl, w Berlinie F E. Cos, w Budapeszcie 
J. Leopold, w Paryżu de Baczkowski 14 Cite de Trevise, John F. Johnes & Cie. 


Kraków, sobota 20 lipca 1907 r. 


Kronika. 


KUPUJCIE TYLKO U CHRZEBCIAN 
KRAKOW, dnia 20 lipca. 

— ŚWIĘCENIA KAPŁAŃSKIE. JEm. 
książe kardynał Puzyna udzieli jutro w kościele 
00. Kamedułów na Bielanach święceń kaDlaña 
skich dwom słuchaczom  filozofji Michalow:1 
Peckowskiemu rodem z Węgierki koło Tuliglo- 
wa i Janowi Rosiewiezowi rodem z Pleszowa. 


NAMIESTNIK HR. ANDRZEJ POTOCKI 
bawi w Krakowie. 


— WIADOMOŚCI OSOBISTE. Ks. biskup 
Anatol Nowak w towarzystwie ks. prał. dr. Wa 
cława Wadolnego włyjechąłi do Kissingen. Ks. 
pral. inf. Feliks Gawroński do Kryniey. Ks- 
kan. Józafat Sobierajski do Zakopanego. 

W Magisracie rozpocząl dziś urlop sekre- 
tarz Rady dr. Nowicki, zastępuje go naczelnik 
wydziału adresowego dr. Rudolf Sikorski. 


— WYCIECZKĘ NA BABIĄ GORĘ urzą- 
dza w d. 24 lipca br. krak. Okręg sokoli i wzy- 
wa członków Towarzystw sokolich tak mężczyza 
jak kobiety,  którzyby w niej udział wziąść 
chcieli by przesłali listowne zgłoszenia na ręce 
druha Niemezynowskiego, prezesa Sokoła w 
Kalwaryi najdalej do 23 lipca godz. 9 rano, po 
dając ilość osób oraz czy życzą sobie zamówie 
mia wieczerzy w dniu 24 a śniadania i obladu 
w d. 25 lipca br. 

Punkt zborny w Suchej 24 lipca o £odz. 
12.45 w południe skąd wymarsz pieszo o godz. 
1 do Zawoji i na Babią Górę do schroniska To 
warzystwa Tatrzańskiego. Wejście na górę przy 
pełni księżyca wzgl: przy  pochodniach : na 
szczyt celem obserwowąnia: wschodu  'sloñca. 
Powrót albo furami do Makowa albo z powro 
tem pieszo do Suchej skąd odjazd dowolnemi 
pociągami. 


— Z teatru. Najnowszy repertuar opery i 
operetki lwowskiej zapowiada: 

We wtorek w miejsce zapowiedzianej .,Sta- 
rej baśni“, po raz pierwszy nieznana w Kra- 
kowie 3 aktowa opera Donizetti'ego p. t. „Don 
Pasquale“ którą obecnie grywają na wszyst- 
kich scenach zagranicznych. W roku zeszłym 
opera ta dawana w Medyolanie w teatrze ,,T.a 
Scala“ i w Londynie, cieszyła się olbrzymiem 
powodzeniem a krytyka przyznała, że z „Cy- 
rulikiem Sewilskim* może tylko „Don Pasqua- 
le* rywałizować. W operze tej wystąpi goś- 
£innie p. Dianni. 

„Wesoła wdówka”, której siła atrakcyjna 
nie słabnie — dana znów będzie w niedzielę 
t.j. jutro, następnie we środę i w piątek. 

Ulubiona francuska operetka „Lalka“ prze 
dstawioną zostanie po raz ostatni w poniedzia: 
łek z p. Miłowskę w tytułowej roli. We czwar 
tek wznowioną będzie tylko na ten jeden wie- 
czór melodyjna opera Massengu'a , Manon” be- 
dąca popisem dla pani Mokrzyekiej i p Dian- 
niego, który w tym miesiącu juź kończy swą 
gościnę na naszej scenie. Inna partje wykona 
ją panie: Kasprowiczowa. Łopatyńska, Schup, 
oraz panowie: Ludwig, Mossoczy, Okoński i 
Paszkowski. 

W przyszłą sobotę w pięcioaktowej ope- 
rze Halevy'ego „Żydówka* wystąpi gościnnie 


tylko ten jeden raz, będący w przejeżdzie p. 
Władysław Florjański, który, jak wiadomo, po 
świetnych tryumfach w Ameryce niedawno 
powrócił do Eurepy. 

W niedzielę d. 28 po raz 
baśń“. 

— MENAZERJA W WODOCIĄAGACH, 
Przyniesiono do naszej redakcyi szklankę wody 
zaczerpniętej z kranu, wodociagowego, w je» 
dnym z domów przy ulicy św. Filipa. Na dnie 
szklanki spoczywa polip wielkości małego pala 
ca, woda zaś, ma barwę silnie karminową. Ży- 
jątko to wypadło z kranu do szklanki i ruszało 
się w niej jeszcze czas jakiś; po zamarctu, wy 
puściło z siebie ciecz, która zabarwiła wodę na 
czerwono. Wodę i „polipa* oddano do zakładu 
chemicznego dla zbadania, ale jest to grożne 
ostrzeżenie dla zarządu miejskiego, co do obev 
nego stanu wodociągów. Jest rzecza widoczną, 
że woda czerpana do rezerwoaru miejskiego 
jest żelazista, i pozostawia na ścianach rur osad 
w których wytwarza się spPecyalna flora i fax- 
na. Przy każdem Przepłukiwaniu rur, odrywa 
ją się żyjątka i zanieczyszczają niebezpiecznie 
wodę wodociągową. Na razie, są to rzadkie wy 
padki, które nie dają się odczuć przy ogólnej 
konsumpeyi wody; ale z czasem zanieczyszcze- 
nie może Przybrać takie rozmiary, że wody wo 
dociągowej nie będzie można używłać. Zarząd 
miasta musi już teraz pomyśleć o zaradzemiu 
złemu... 


— FAŁSZYWY ALARM. Straż pożarna Zos 
stała dziś o godzinie li przed południem zaalar 
mowaną z pałacu biskupiego. Alarm okazał się 
fałszywym. Powodem był ogień  rozniecony 
Przez murarzy dla osuszenia ścian w pałacu 
gdzie obecnie odbywają się prace restauracyjne. 

— POLICJA aresztowała 43 lat liczącego 
Walentego Tenderę stolarza, który w nieobecno 
ści swojej żony dopuścił sie potwornej zbrodni 
względem swojej 12 letniej córki. 

— KS. DR. ADOLF WŁODEK mlanowan? 
został wikarjuszem w Białej. 


— BRYLANTOWY AKTOR. Z Ńirnburgu 
doniesiono, że według otrzymanej tam depeszy, 
głośny sprawca kradzieży brylantów 1 kosztow 
ności, aktor Luette zdołał ujść do Rio de Ja- 
neiro. 


ostatni „Stara 
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Że świata. 


FABRYKA BOMB W ODESIE. „O wykrye 
tej fabryce bomb w Odessie pisma rosyjskie po- 
dają następujące szczegóły : 

W trzypiętrowym domu Abramowej przy 
ulicy Arnauckiej, zamieszkałym wyłącznie przez 
proletarjat odeski, mieściła się fabryka bomb, 
urządzona Przez anarchistów. Wybuch powstał 
podczas przygotowywania nabojów i pociągnął 
za sobą ofiary. Zabitych i rannych jest bardzo 
dużo. Huk słyszany w całem mieście, wywołał 
wśród mieszkańców kolosalny popłoch. 

Jak wykazało badanie, kupiec Paliejew odnajal 
pokój niejakiemu Sirocińskiemu, do którego 


przychodziły często rozmaite osoby. 13 lipca do 
Sirocińskiego przyszło 12 osób, które zamknęły 
się w mieszkaniu. Gospodarzy mieszkania nie 
było w domu. 

Po godzinie jedenastej rozległ się nagle 
straszny huk, silniejszy od wystrzału armatnie 
go, cały budłynek zatrząsł się w posadach. Po 
chwili dał się słyszeć znowu huk, nie ustępująe 
cy w siłe poprzedniemu. W odległości kilku kro- 
ków nie było nic widać po przez tumaniy gryzą 
cego dymu. 

Siła wybuchu wyrzuciła przez okno człowieka, 
Który uderzył czaszką o ścianę przeciwległą do 
mu i zabił się na miejscu. Na ścianie tej pozo 
stały krwawe plamy. Ćzłowiekiem tym był od 
najmujacy mieszkanie Sirociński. 

Ńa miejsce wypadku nadbliegła policja, 
której z wielkim trudem udało się Przedostać do 
mieszkania. Oczom przedstawił się straszny, nie 
do opisania widok. Pod szczątkami sufitu ! gru 
zami leżały ciała dwu młodych dziewczyn ze 
stabemi oznakami życia. W mastępnym pokoju 
pod grudą kamieni znaleziono jeszcze 3 bez- 
kształtne trupy 2 młodych mężczyzn i 1 kobiety 

(Wybuch a4niszczył doszczętnie zewnótrznę 
ścianę trzypiętrowej oficyny oraz klatkę scho 
dową, wskutek czego mieszkańcy wyższych Pię 
ter zostali odcięci i pozbawieni możności komu 
nikowania się z kimkolwiek. 

Podczas zbierania gruzów znaleziono ko- 
szyk w którym mieściły się części składowe 
do bomb: gwoździe, kawałki żelaza, nitroglicery 
na, siarka itd. Najwidoczniej fabrykacja trwa 
ła od bardzo dawina. 

Aresztowano kilka osób, które są podejrza 
ne o utrzymywanie stosunku z lokatorami mie 
szkania. Pośród aresztowanych znajdują się 
słuchaczki wyższych kursów dla kobiet. 


WILLEGIATURA NA... MARSIE. Słynny 
badacz i popularyzator wiedzy (astronomicznej 
Kamil Flammarion podtrzymuje swoje  twier- 
dzenie, że Mars jest zaludnioniy. Planeta ta na- 
daje się, zdaniem Flammariona, na willegiaturę 
dla mieszkańców ziemi. Pogoda na Marsie jest 
przez cały rok idealna, prześliczna. W okresie 
między  wiosennem a jesiennem  przesileniem 
dnia z nocą na nieboskłonie Marsa nie pojawia 
się ani jedna chmurka. Mieszkańcy Marsa ale 
znają burz gwałtownych; Powiewaja tam tylko 
zefiry pieszczotliwe. Nie ma na Marsie nawal- 
nych deszczów, ani huraganów. Powietrze tam 
zawsze łagodne, przeczyste, to istna Riviera 
francuska. Atmosfera na. Marsie jest rzadka, a 
siła Przyciągania o 38 proc. słabsza, niż u nas. 
Człowiek ważący w Paryżu 70 kg. ważyłby na 
Marsie co najwyżej 26 kg. 

Warunki życia na sąsiednim planecie s 
wiele dogodniejsze, niż u mag. Mars jest o wie 
le starszym od ziemi, a zatem Mars posiada 
kulturę i cywilizacyę bardziej udoskonaloną od 
naszej. 

Rok na Marsie trwa 687 dni, życie jest tam 
więcej spokojne, postępy silniej ugruntowane, 
egzystencya mniej kłopotliwa, decyzya bardziej 
roztropna. 

Dowodem istnienia ludzi na Marsie są ka 
nally, o których twierdzi Flammarion, że są 
dziełem istot żyjących. Kanały te łączą zbiore 
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niki wody ze sobą. W okresie wielkich opadów 
śniegowych przychodzi tam do jogromnych wy 
łewów. Kamały się rozszerzają, woda występuje 
z brzegów, zalewa równiny z pośród których wy 
zierają zielone pagórki. 

Flammarion jest przekonany, że kiedyś, po 
latach będzie można doprowadzić do komunika 
eyi stałej z Marsem i mieszkańcy ziemi będą 
mieli sposobność zapoznąć się z wysoką cywili 
zacyą Marsyan.. 

Inny badacz Marsa, astronom Lowell twier 
dzi, że znajdujące się na Marsie lodowce u bie 
guna południowego topnieją, podczas gdy lody i 
śniegi u krańea północnego tężeją. Strefa połu 
dniowa przedstawia się badaczowi jako biała, z 
plamami żółtawemi: północna zaś ma odcień 
błękitny. Kraina lodoweów i śniegów zwróconą 
jest teraz ku Europie i tem też tłumaczy prof. 
Lowell, że obecnie w Szwajcaryi spadły obfite 
śniegi i dane | w całej Europie jest sto 
sunkowo bardzo nizką. 

Pozostaje nam więc tylko utworzyć Towas 
rzystwo komunikacyjne, któreby obmyśliło spo 
sób dostania się na sąsiednią Planete. Ziemia 
mogłaby tam wysyłać wszystkich, którzy głoszą, 
Że istnienie jest dla nich nieszczęściem, którzy 
tęsknią za czemś nieznanem, zaziemskiem.... W 
każdym razie tęsknota za Marsem byłaby źró- 
dłem emocyi dla tych znudzonych. 


Sprzedaż zbawienia wiecznego. Głośne są 
fakty, że chłopi rosyjscy, ratując się przed śmie 
rcią glodowa, sprzedają swoje córki do hare- 
mów zakaukakich i perskich. Obecnie jednak 
okazuje się, że znależli jeszcze jeden artykuł 
handlu, i to wcałe oryginalny. Sprzedają mia- 
nowicie zbawienie wieczne, czyli jak się mó- 
wi „królestwo niebieskie” i to nie bardzo dro- 
go. „Rodnoje Dieło* podaje nawet ciekawy do 
kument do historyi, zarówno tego handlu, jak 
kultury rosyjskiej w XX wieku po narodzeniu 
Chrystusa w Europie. Dokument ten brzmi: 

„Dnia 9 maja 1907 roku, ja, niżej podpi- 
sany, włościjanin ze wsi Dogmarowskoje, pos 
wiatu melitopolskiego, Mikołaj Nikiforowicz Tiu 
tiunow, licząc lat 38, wskutek swojej rozpacz- 
liwej nędzy i ostatecznego ubóstwa, sprzeda- 
łem całe moje królestwo niebieskie, ziomkowi 
mojemu, bogatemu włościjaninowi Makarowi 
Fiedorowiczowi Sieleńskiemu, za cenę 50 ru- 
bli, które rzeczywiście otrzymałem, co niniej- 
szem własnoręcznie potwierdzam. Mikołaj Ni- 
kiforowicz Tiutiunow. 

„Własnoręczny podpis Mikołaja Nikiforo- 
wicza Tiutiunowa, potwierdza się niniejszem 
dnia 10 maja 1907 r.* 

Dogmarowskij, przełożony gminy. 


Buitenhof. Takie miano nosi starożytny 
pałac w Hadze, który oddano do rozporządze- 
nia uczestnikom konferencyi pokojowej. 

Temu samemu celowi służył dawniej Bosch 
van Haag, sale tego okazały się jednak za ma- 
łe i nie mogły pomieścić wszystkich zebranych, 
z tego też powodu miasto ulokowało «becnie 
swoich gości w pałacu, który należy do naj- 
większych osobliwości Hagi. znany jest też do- 
brze wszystkim turystom z bogactwa zabyt- 
ków. piękności położenia, architektury i stylu. 
Zbudowano go niegdyś według planów Jakó- 
ba Kampena i Piotra Posta. Jest to właściwie 
szereg budowli. Tworzą one czworobok, ota- 
czający dziedziniec który zwią Buitenhof, ztąd 
też nazwa całego pałacu. 

Przepyszna studnia ze statuą Wilhelma II 
zdobi dziedziniec, ktorego jeden bok tworzy 
olbrzymie skrzydło pałacu, mieszczące jedną 
z najbogatszych galeryj świata, w drugim zaś 
znajduje się sala, gdzie toczą się właśnie obra- 
dy konferencyi. 

Sala ta jest pod względem historycznym 
jak i architektonicznym zarówno ciekawa. Prze- 
pysznie rzeżbione podwoje prowadzą do wnę- 
trza, budzącego podziw architektoniczną śmia- 
łościa budowy, wielkością rozpięcia łuków skle- 
pionych. Wysmukłe kolumny z granitu pod- 
trzymują sufit, wyłożony dębowemi, rzezbio- 
nemi taflami, a takie same lamperye biegną 


wokół do połowy ścian, pokrytych nadto sta- 
rymi gobelinami o nieocenionej wartości. 

„ Salę tę urządzono dla 200 osób, ustawia- 
jąc w półkole fotele i pulpity, które otaczają 
podwyższoną estradę dla prezydyum konfe- 
rencyi. 

Wąskie, kryte schody wiodą ztad do apar- 
tamentów, gdzie odbywają się posiedzenia ko- 
misyi. Najpiękniejsze z nich są: Salle de Tre- 
ves i Salle des pas perdus, a każda z tych 
sal ma swoją przeszłość, zapisaną w dziejach 
Holandyt. 

Zewnętrzny wygląd pałacu wywiera row- 
nież korzystne wrażenie. Fasada jego przypo- 
mina fasadę gotyckich tumów. Misternie rzeż- 
bione róże pomiędzy dwoma ostrołukowemi 
wieżycami zdobią front, podobny w budowie 
swej do hali targowej w Brugge, a bogata orna- 
mentyka podnosi jeszcze bardziej majestatycz- 
ny wygląd tego gmachu. 

W zwyczajnych warunkach panuje tu spo- 
kój i milczenie. Ciosowe łuki Buitenhofu od- 
cinają się wyraziście od mgiawego lazuru nie- 
ba, a żaden szczegół tej majestatycznej cało- 
ści nie przywodzi na myśl krwawych wspom- 
nień, jakie związała historya z ową budowlą. 

Oto tutaj stracono kanclerza Jana Olden- 
barnevelda na szafocie, ustawionym naprzeciw 
„Sali rycerskiej", tutaj rozszarpał wściekły tłum 
kanclerza Jana de Witts na sztuki, tutaj wresz- 
cie rozbrzmiewały nieraz groźby ludu, doma- 
gającego się sprawiedliwości od możnowładców 
tej ziemi. 

Niejedna burza przeszła i minęła tu bez 
śladu, gubiąc ostatnie swe echa w słowach 
miłości i pokoju, który stał się dzisiaj dewizą 
Buitenhofu. 
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Telegramy. 
Dyskusya budżetowa w Jzbie. 


WIEDEŃ, 19 lipca. 
W dałszym ichagu wczorajszego drugiego 
czytania prowizoryum budżetowego zabrał głos 
pos. Kramarz. : 
Omawiał on Po czesku przyczyny, dlaczego 
jego stronnictwo głosować będzie za prowizo-- 
ryum. Przemawiając po niemiecku, oświadczył 


mowca, że problem nowego parlamentu leży Złe | wazechmidoicpkiOgEER w Ar A 
e y i ; 


biej aniżeli w łączeniu przypadkowych iwiięke 


szości do pracy. Mowca zbyt wysoko ceni pre- ; 


innego nie pragnie jak skupienia głosów dla u- 

chwalenia jakiegoś przedłożenia. Organiczna 
reforma Izby jest konieczną, ponieważ czekają 
Izbę wielkie i ciężkie zadania. Jednem z naje 
cięższych jest nie ugoda do roku 1917, ale ta 
kwestya, że w poważ. chwilach w r. 1917 parla 
ment tem i ta połowa monarchii muszą być tak 
zdrowe i tak zgodne, by mogły z podniesioną 
glowa wystąrkć do walki. Czeski naród gotów 
jest do współpracy przy tej regeneracyi, jednak 
że nie z cierniem w sercu. zesi nie Za 
dają niczego innego, jak równouprawnienia i na 
wszystkich polach życia Publicznego nie żądają 
nic więcej, jak uszanowania uprawnionego sa 
mopoczucia. Tak jak przywileje dawnego parla 
mentu upadły, tak samo i przywileje Poszcze- 
gólnych narodów muszą upaść. Jeżel! ludom da 
się równe prawo i wolność, wówczas Problem 
austryacki łatwy będzie do rozwiązania. (Okla 
ski). Kulturalnych żądań marodu  ezeskiego, 
zwłaszcza co do drugiego uniwersytetu i wea 
wnętrznego języka urzędowego nie można uwa- 
żać za szbwinizm i zachłanność  (aarodową. 
Wszystkim ludom tego państwa musi być daną 
możność swobodnego rozwoju. 

Jeżeli naród czeski otrzyma należne mu 
prawa, jeżeli się przekona, że jego znaczenie na 
Przygziość i dła mocarsfwowego stanowiska 
państwa jest uznawane i według tego będzie 
traktowany, to w takim razie w tym narodzie 


znajdzfe Austrya silną i (niezawodną polpore 
w chwili niebezpieczeństwa. Oświadczam, że 
Czesi pracowali uczeiwie nad usunięciem przy- 
wilejów klasowych. Naród czeski pragnie też 
spełnić swą drugą misyę wśród ludów Austryż, 
pragnie być przodownikiem w walce o równe 
Prawo i wolność dla wszystkich ludów. 

Pos. Prazek uważa za obowiązek rządu, za- 
lagodzerfie przeciwieństw między ekonomicznemi 
a socyalnemi grupami.  Mowca wskazuje ma 
opłakane położenie rolnictwa, Przedstawia niem 
zbędne postułaty w tym kierunku 1 domaga się 
ich wypełnienia. Oświadczenie prezydenta mini 
strów jest bardzo mgliste. Mowca wita z zado- 
woleniem zapowiedziane ubezpieczenie na sta- 
rość i niezdolność do Prady, które zwłaszcza 
dotyczyć musi robotników rolnych i rękodzieła 
ników. Obecnemu rządowi stronnictwo mowcy 
nie może wyrazić zaufania, mimo że szanuje za 
siądających w gabinecie czeskich mimistrów, a 
szefa gabinetu ceni, jako znawcę kwestyi agrar 
nych. Czescy agraryusze nie będą głosowali prze 
ciw Prowizoryum budżetowemu, aby rząd w 
ciężkich pertraktacyach z Węgrami nie był o- 
slabiony- Ale za to podniosą się jak jedem mąż 
przeciw rządowi, jeżeli (rząd! będzie chciał się 
zgodzić na ugodę, prowadzącą do ruiny austry 
ackie rolnictwo. 

Pos. Ivcevicz zarzuca, Prezydentowi gabine 
tu. że przy odpowiedzi na interpelacyę w spra 
wie prawno-państwowego stanowiska Chorwacyi 
kierował się wiekszym wzgledem na Węgry ani 
żeli na prawo państwowe. Związek  południo» 
wo-słowiański głosować będzie za prowizoryum 
budżetowem, Ponieważ rząd rozpoczął na rozma 
itych polach akcyę na korzyść Dalmacy!. Mow 
ca przytacza szereg życzeń, leżących w interesie 
południowych krajów koronnych i domaga się 
szybkiego założenia słowiańskiego wydziału pra. 
wniczego jako kamiemia węgielnego Pod samoi- 
stny uniwersytet słowiański. (Oklaski.) 

Pos. Malik protestuje przeciw temu, że 
rząd powołuje urzędników do tej Izby w tym 
celu, aby obsługiwali prywatną ,,Reichsrats-Cor 
respondenz* tłómaczeniem mów, wygłaszanych 
w językach mieniemieckich. Mowca wzywa inne 
stronnictwa niemieckie, by się przyłączyły do 
jego Protestu. Następnie podnosi konieczność 
jednolitego niemieckiego języka państwowego 1 
twierdzi, że ustępstwa wobec narodowych wy- 
paris doprowadzą parlamentaryzm do absura 
um. 

Pos. Pacher oświadcza, że wolny związek 
we 
wielkich Polityczno-4ocyhlhych zadaniach ręka 


zydenta ministrów, by mógł sądzić, że niczego © W Yeke z rządem. Związek nie myśli jednakże 


niczego poświęcić z praw narodowych. 
Na tem obrady przerwano. Następne posle 
dzenie odbędzie się dzisiaj Przed południem. 


WIEDEŃ. Przły końcu posiedzenia Izby 
odesłano bez pierwszego czytania do komisyt 
gospodarczej przedłożenie rządowe w sprawie 
zmiany stosunków handlowych z Turcyą. 


PUDWYZSZENIE FUNDUSZU MELIORAGYJ- 
NEGO. 


WIEDEŃ. Komisya budżetowa na odby 
tem wczoraj przed południem posiedzeniu, po 
dłuższej dyskusyi, w której zabierał głos także 
minister rolnictwa, przyjęła rezolucyę posłów: 
Steinwendera, Ebenhocha, Schraffla i Kolische- 
ra, dotyczącą podwyższenia funduszu meliora- 
cyjnego i zmiany ustawy o melioracyach. Re- 
ferentem dla Izby został wybrany pos. Udrzal. 


Z Jzdy posłów. 
WYBORY do KOMISY. 


WIEDEN. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby posłów podał prezydent do wiadomości 
wynik wyborów komisyjnych. + Galicyi zosta- 
li wybrani: 

Do komisyi kolejowej posłowie: Stapiński, 
Sredniawski, Battaglia, Kolischer, Lubomirski, 
Stwiertnia, Zieleniewski, Korol, Lewicki Eug., 
Wasilko, Moraczewski; 


do wojskowej posłowie: Bomba, Ruenbau- 
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er, Gold, Kozłowski, X. Pastor, Petelentz, Sza 
jer, Kolessa, Łahodyński, Petruszkiewicz, Gross 
Adolf, Lieberman; 
do rolniczej posławie: Olszewski, Krempa, 
Dobija, Fiedler, Łuszczkiewicz, Sikorski, Za- 
morski, Baczyński, Wojnarowski, Onyszkie- 
wicz. Ostapczuk, (Kunicki); 
do przemysłowej posłowie; sStwiertnia, Mle- 
czko, Gall, Małachowski, X. Pastor, Pawlusz- 
kiewicz, Sikorski, (Lukaszawicz), Petrycki, Ga- 
bel, Diamand; 
do petycyjnej posłowie: Mleczko, X. Męski. 
Stohandel, Wiącek, Dawydiak, Follis; 
do prawniczej posłowie: Ruenbenbauer, Ja- 
błuński, Łazarski, Małachowski, Trylowski, Ku 
ryłowicz, Lieberman; 
do prasowej posłowie: Stapiński, Petelenz, 
Ptas, X. Stojałowski, Breiter; 
do uależytościowej posłowie: Bomba, Bu- 
jak, Czaykowski, Łazarski, Lewicki Konstan., 
Stand, (Reger); 
do konstytucyjnej posłowie: Ruenbenbau- 
er, Bobrzyński. Łoewenstein, Starzyński. Oleś- 
nicki, Dniestrzański! 
do jubileuszowej posłowie: Bojko, Abra- 
hamowicz, X. Londzin, Potoczek, Cegliński 
Wasilko, Hudec. 


WIEDEŃ. W Izbie posłów zgłosili interpe- 
lacye posłowie: Średniawski w sprawie pewne 
go wyroku wydanego przez sąd w Myślenicach. 
Józef Staniszewski w sprawie przyspieszenia re 
gulacyi rzeki Wisłoki. Liebermann w sprawie 
stosunków w powiatowej Kasie chorych w Tare 
nowie i w sprawie strejku polidyantów w No- 
wym Sączu. Stapiński w sprawie  postepowa- 
nia sędziego Staufera w Cieszanowie. Zamorski 
w sPrawie nadużycia władzy przez adjunkta 
sądowego Jana Rubaczka w Mikuliñcach. 

Z porządku dziennego przystąpiono do 
dalszej dyskusyi nad prowizoryum budzetowem. 

Pitoni (soc.) domagał się sejmowej reformy 
wyborczej. Wyraził zdziwienie, że w mowie 
tronowej niema żadnej wzmianki o reformie 
finansowej i zaznaczył, że kwestya narodowościo 
wa może być tylko załatwiona przez autonomię 
narodową. 

Zabiera głos dr. Pergelt. 

WIEDEŃ. Na dzisiejszej konferencyi prze- 
wodniczących klubów; postanowiono zakończyć 
dyskusyę budżetową dopiero w poniedziałek. 
Ponieważ oczekiwana jest dluższa dyskusya nad 
sprawami zapomogowemi, przeto ostatnie Posie 
dzenie parlamentu odbędzie sie we środę. 


WERYFIKACYA WYBORÓW. 


WIEDEN. Komisya legitymacyjna odbyła 
wczoraj przed południem posiedzenie, na któ- 
rem zatwierdzono przydzielone komisyi nie- 
zaprotestowane wybory. — Następnie przyję- 
to wniosek pos. Sillingera, by osoby podpisa- 
ne na proteście przeciw wyborowi pos. Buz- 
ka pismem maszynowem a niewlasnorecznie 
przesłuchać, czy faktycznie zgadzają się na 
protest. — Toż samo przyjęto wniosex pos. 
Winiarskiego, by przewodniczący komisyi 
zwrócił się do prezydenta lzby z prośbą o 
przydzielenie komisy: zamkniętego, dostępne- 
go jedynie dla członków komisyi lokalu w ce 
lu pewnego przechowywania aktów wybor- 
czych i umożliwienia szczegółowego przeglądu 
aktów przez referentów. 

z | m 
WYPADEK POSŁA. 

WIEDEŃ. Pos. Prof. Kolessa potknął się 
wczoraj wieczorem na Grabenie i doznał zwich- 
nięcia stawu u lewej łopatki. Po  opatrzentu 
przez Tow. ratunkowe udał sie prof. Kolessa 
do swego mieszkania. 

ZJAZD DEL. TOW. PEDAGOGICZNEGO. 

LWÓW. (tel. pryw.) Wolniy Zjazd delega- 
tów "Towarzystwa Pedagogicznego Aamianowal 
Elizę Orzeszkową czlonkiem honorowym Polskie 
go Towarzystwa Pedagogicznego. 

W dalszym ciągu obrad wygłosił p. Siciń- 
ski referat o „krajowej Radzie Pedagogicznej." 

Uchwalono domagać się reorganizacyi Ra 


dy Szkolnej kraj. z podziałem na sekcye: wyko ' 


— GŁOS NARODU — 


nawczą, administracyjną i pedagogiczną, z pru 
wem egzekutywy. 

Zarządowi głównemu udzielono 
ryum. 

P. Ignacy Nowieki wygłosił referat p. t. 
„polskie Muzeum szkolne“ i wniósł, aby Towa- 
rzystwo wspólnie z Towarzystwem nauczycieli 
szkół wyższych stworzyło przy Polskiem Mu- 
zeum  szkolnem dział szkolnictwa ludowego. 
Uchwalono. 

W myśl wniosku komisyi matki uznano za 
załatwioną sprawę zamknięcia Oddziału krakow 
skiego oraz sprawę zatargu ze związkiem nau 
czycielskim. 

Wezwano zarząd główny, aby wniósł mea 
moryał do sejmu o zmianę ustawy o Radzie 
szkolnej okręgowej, w tym kierunku, aby dru- 
gim reprezentantem  nauczhcielstwa w. radzie 
szkolnej okręgowej, mianowany był przez wła» 
dze nauczyciel ludowy. 

Wiceprezesem Towarzystwa 
Kornela Jaworskiego. 

Dyr. Piórkiewicz złożył sprawozdanie zarzą 
du głównego o całym szeregu wniosków  Oa- 
działów. 

Obrady Zjazdu zakończyły sie 


ZAMACH NA CARA. 

PETERSBURG. (Pet. aj. tel.) Sędzia élede 
czy trybunału Przysięgłych w. Petersburgu ukoń 
czył śledztwo w postępowaniu przeciw związko 
wi, który się utworzył celem zamordowania ca 
ra, w. ks. Mikołaja Mikołajewicza ! prezydenta 
ministrów Stołypina. Sędzia śledczy  pryesła! 
akta prokuratorowi sądu wojennego w Peters- 
burgu, gdyż winne osoby bedą postawione 
przed ten sąd. Oskarzonych jest 23 osób, z któ- 
rych 20 znajduje się w więzieniu śłedczem zaś 
trzy zdołały zbiedz. 


BANDYTYZM w ROSYI. 


KAMIENIEC PODOLSKI. W nocy niewia- 
domi zrabowali kantor pocztowo telegraficzny 
w Tepliku (siedziba ordynacyi Potockich). Za» 
bili pocztyliona i stróża i zabrali 1,600 rbl. 
gotowizną. 

JUZUWKA. Wczoraj o północy na sta- 
cyę (zumakowo wtargnęło 10 uzbrojonych, 
którzy rozbiwszy kasę, zrabowali 150 rbl. 


ROBERT MARTIN. 


BERLIN. Przeciw znanemu radcy rządo- 
wemu, Robertowi Martinowi, pracującemu w 
urzędzie statystycznym, autorowi dawniej na- 
pisanej książki o stosunkach finansowych Ro- 
syi i świeżo ogłoszonej broszury o Niemcach 
i Anglii, rozpoczęte zostało dochodzenie dys- 


absolutos 


wybrano p. 


wieczorem. 


cyplinarne na tej jakoby zasadzie, że nie da-* 


dzą się pogodzić z dyscypliną urzędniczą je- 
go wystąpienia w prasie przeciw bezpośred- 
nim swoim zwierzchnikom, a zwłaszczą hr. 
Posadowskiemu. R. Martin został tymczasowo 
usunięty z posady. (Jest to najwidoczniej wy- 
nik świeżego pamfletu, który pomiędzy inne- 
mi, jak wiadomo ze streszczenia, zamieszczo- 
nego w naszem piśmie, wymierzony był prze- 
ciw królowi Edwardowi. Przyp. red.). 


KATASTROFA W NOWYM JORKU. 


NOWY JORK. Na Trzeciej Alei nocy u- 
biegłej przepełniony pociąg kolei, idącej nad 
miastem, zetknął się z innym pociągiem, bie- 
gnącym wzdłuż ulicy 106-ej. W pociągu było 
mnóstwo włoskich robotników, którzy w prze- 
pełnionych wagonach nożami torowali sobie 
drogę i napadli na prowadzącego pociąg. Ten 
ostatni stracił możność kontroli nad pociągiem 
i wywołał mimowoli katastrofę. Pasażerowie 
w dzikim popłochu spodziewając się upadku 
pociągu z wysokości na ulicę, torowali sobie 
wśród zaciekłej walki drogę. Prąd elektryczny 
służący do oświetlania wagonów, zapalił szczą 
tki pociągu i powiększał grozę sytuacyi. 50 
osób ciężko ranionych dostarczono do szpita- 
la. Prowadzącego pociąg aresztowano, choć 
wobec walki, stoczonej z włochami, jest on 
niewinny. 


NA OCEANIE SPOKOJNYM. 

WASZYNGTON. Według krążących po- 
głosek, wysłania floty wojennej oceanu Spo- 
kojnego zaniechano. Sytuacya . jest jednak 
niepewna. Starcia w kołach urzędowych ja- 
pońsko-amerykańskich nie ustają. Sekretarz 
marynarki wprawdzie zapowiedział manewry 
floty, ale dotychczas nie nastąpiły żadne roz- 
kazy co do wypłynięcia okrętów, a nawet nie 
rozpoczęto przygotowań. 
ABDYKACJA CESARZA KOREAŃSKIEGO. 


SEUL. Wezoraj popołudniu zebrał się 
przed bramą Pałacu cesarskiego tłum złożony z 
około 5000 osób. Nad wieczorem tlum odparto. 
Podczas audyencyi nocnej na której cesarz zgo 
dził się na żądanie gabinetu, iżby Ustąpił, usiło 
wali studenci doręczyć cesarzowi petycyę, cze- 
mu jednak policya Przeszkodziła. Przed palas 
cem cesarskim wygłoszono liczne mowy. YU pół 
nocy kazał japoński szef policyi rozdać karabi 
ny straży pałacowej. Do zaburzeń nie Przyszło. 

SOEUL. Wczoraj wieczorem zgromadzi- 
ły się w różnych punktach miasta tłumy lu- 
dzi, wśród których rozdzielano gwałtowne an- 
tyjapońskie pisma. 

TOKIO. Jak sądzą, stosunki między Ja- 
ponią i Koreą nie zostaną zakłócone. Kilku ja- 
pońskich ministrów występuje za dożywotnią 
banicyą cesarza koreańskiego. 
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